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P R E N U M F R A T A  m iesięczna z b e z ­
płatnym  nied zie lnym  „D o datk iem  Ilu- 
s t io w a n y m "  w yn o si  3  zł. 5 0  groszy.,
7 o d . o s z e n i e m  do dom u lub z prze­
sy łką  p o cz to w ą  4  z ł , zagranicę 7 zł.
K o n to  czekow e w po czto w e j  Kasie 

O szczęd nościo w ej Nr 80259 
W  sprzedaży detalicznej cen a  p o je ­
dynczego numeru 15 gro szy , w  nie­
dzielę wraz z „D odatkiem  Iiustiowa= 

n y m  ‘ 2 5  groszy.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  W iersz  m il im e­
tro w y  ied n oszp alio w y  na str. 2-e j  i 
3-e j  3 o  gr.,  za tekstem 10 gr.  K 'o n i -  
Ita rek lam ow a lub na d e s ła n e  40 g. M a ­
trym o nialne  20gr. W  n cli świątecznych 

na pfowincji  o  25  p io c .  drożej.

Opłafa pocztowa uiszczona ryczałtem

W O
Wilno, Środa 2&-go kwietnia 1925 r.

Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Telefon 228, otwarta od 9 do 3:'

DZIS W  N U M ERZE-
P R O C E S  G R O D Z I E Ń S K I  a r. 1922 
M I C H A Ł  J Ó Z E F O W I C Z  o ostatnich 

koncertach.
X  W .  M .  P ie lg rz y m k a  polska w 

Rzvmie,
P o  w y b o r a c . 1* w  N i e m c z e c h .
Straik rolny zawieszony.
W s p ó l n y  f r o n t  k o m u n i s t ó w .  
G 3 T Y K — G ło s y  z zakordonu.
Z  T -w a  H i s t o i  y o z n e g e .

Skonstatowanie błędów.
W sądzie grodzieńskim od dn: dygnitarzy równie nieomylnych w 

kilku rozpatruje się sprawa IV-ej sprawach kiesowych, jak w kwestjach 
rupy dywersyjnej czyli organizacji reportażu politycznego w bufecie sej- 

nawpół politycznej, nawpół bandyc- rr.owym— prawidłowy b !eg posiępo- 
kiej, zwióconej przeciw władzy poi- wania karnego został przerwany, 
skiej na Ziemiach 'Wschodnich. O w e przerwanie śledztwa było

Wszystkie nasze artykuły w „Sio- powodem z c ien ia  przez p. Aijksan- 
wie" c napaoacn, bandytyzmie, pod- dra Meysztowicza piastowanej przez 
palauiach miały jednakowy szablon. r‘ iog go ności.
Były ponurem zestawieniem faktów, ^ zeivvan‘p ś!edzt\v“  vr r. 1922 to
byty przypomnieniem głosów, pro- ® w a  I ,a  ° S '  n, który ogarnął nasze 
testów, krzyków— r a  które rząd poi- ^-'^mieWschodnie od tego czasu. Za- 
ski n ie  zwrócił uwagi. Trzeba było r podpnania, napady
katastrofy w Paracnońsku, zdarcia na dwoiy, iiizęc y, pociągi, miastecz- 
spodni z p. W ojew ody,— aby wresz- *<a T  0 historja życia naszego na 
cie rząd j jolskt poszedł za radami u- Ziemiach Wschodnich. Warszawa słu- 
dzielanemi mu przez społeczeństwo ctia*a * :»°> J3 ' opowieść, o W  i ku 
Zierr. Wschodnich i szczelnie oostawił z azn3rt r̂wa 1 N indolencji pod- 
granicę państwa. Dziś musimy przy- c âs napa .ów na Gródek, na Wisz- 
pom niećże ze wszystkich środków pa- n,ew> Krzywicze, aż wreszoe !os z!i- 
cyfikacji kraju, —  ten jeden środek *ował s i? nad nami^ i bandyci napad- 
tylko dał rezultaty pożyteczne. I’ na ,;)C>Ĉ 2  P- Wojfcwc. y.

Procesu grodzieńskiego pominąć Drogo nas kosztował strach przed
ednak nie można nie zestawiając go 1 upejs.rą ooinją publiczną* w r.

z niedoszłym p.ocesem politycznym ^922. Europejska opinja publiczna
ze stycznia 1P22 roku. nie &br01‘iła nay P'zed gwałtami i

, . . .  . . . , pożarami band dywersyjnych. Meto-
Wtedy odkryty został zaczątek , J  J  . . . .  ■. . de zapoczątkowaną przez republikę

wielkiego sprzysiężema o charakte- ... , . , . , n .
, , , J  utewską przyjęła i udoskonaliła Bia-

rze bandytyzmu politycznego, sprzy- . , ! , „
. . .  , r  , . . .  , łoruś sowiecka. Spory szmat łustori*Siężema. które obalić miało władzę . . .

. . . .  z. pozostał ?& nami, bieg dżie*
naszą pa tej z.emi. Ówczesne warun- , , . . , , . ,
. . . . . . . . jow trzylet.iicn wytknięty zo-
ki pontyczne ułatwiały w snrzysięże- , , , .

. . stał przez duzą pomyłkę i zbytnia
mu tern uaział czynnikom najrozma- . , , ,  A,. . . I

~  x i .. ' małoduszność, Nie zmiemniy tego
itszym. Organizowała to Lnwa Ko- , , , , ,  w, ; ,

. , , ... , . . , .  krzywd, które Ziemiom Wschodnim
wienska na społtcę z białoruskim rzą- , .. , , , , .

. , ,  ̂ wyrządził chaos bandycki, nie wyna-
dem Łastowskiggo, ale w żywym . . . « . ,

, , u 1 • , e rc>dzimy }Of mgdykontakcie z bolszewickim Mińskiem, . ... , . . .. . ! i pohtyka należy sl
a nawet n e bez pewnej interwencji
tajemniczych czynników niemieckich.
Akcja ta, której zadaniem było wspie­
rać i szerzyć bandytyzm w kraju na­
szym, kierowana była przez czynniki

ęgm  i Hasądi

m yłki.

ale do historyka 
skonstatowanie po- 

h\.

Z Kowienszczy^fiy.
par excelen s >olityczne. Zwłaszcza O rd y n a c ja  w y b o rc z a  do Sejm u  
rząd republiki litewskiej dźwiga na so- K łajpedzkiego.
bie odpowiedzialność zwalczania Pol­
ski za pomocą metod natyie hanieb- Ustawa o ordynacji wyoorczej do 
nvc]., " Se jm ;ku Kłajpedzkiego jak donosi

A reszto w an ia  w ileńskie, zarządzo- : ^ a s “ j uż zo sla ła  P rzf’ \  sejmową komisję samorząoową i ad-
ne przez prokuratorię Litwy Srodko- min'słracyjną i w najbliższym czasie
wej za czasów sprawowania przez p. zostanie prawdopodobnie przyjęta
Aleksandra Meysztowicza władzy prżez Sejm. Ordynacja wyborcza do
zwierzchniej, nie spowodowały re* Kłajpedzkiego bardzo nie*
zultatów d o d a tn i* .  Nie i 0 żna się lóżni się oa istmejącej or-

*  dyilacii wyborczej do Sejmu Ko- 
dzis sprzeczać czy wszyscy wówczas wieński^oo.
aresztowani byli winni,— gdyż śledz­
two sadowe zostało przerwane, w spo- » K olejne oszczerstw o."
sób nie ncujący z powagą prawa, ani
z autorytetem władzy. Powodem p zer- n QPod. . zani,esFztf a. ,, , , , , . ' prasa kowi nska doniesienie „Elty*
wania śledztwa był stan najwyższego vv cprawie informacji pism poiskich
podenerwowania naszego rządu cen- o głodówce więźniów politycznych
tral.iegr, a zwłaszcza ministerstwa Polaków w więzieniu kowieńskiem.
spraw zagranicznych, Wilno twier- W edług „EltyK wiadomość ta ma
dziło, że jest na tro p ie  organizacji w yssan ą z p lca i n n sz c z o n ą  w

• . ■ ■ •  . , j  , świat w celu odwiócema uwagi odzapowudającej pożary i bandytyzm w więejeA on,skich
całym kraju. Warszawa odpow-adała,
że  ją to  nic nie o b c h o d z i ,  b o  w a ż -  N o w e p rojek ty  ustaw ,
niejsze jest n ieorzy :em n e w rażenie ,
Móre odnieść mog ą rerorlerzy pisrn R *  * ! * & * *  c2a? le- iak d° nosi , .  , _ „Echo" zostaną wniesione do Seimu
genew s-ich. Proces grodzieński jesi następujące projekty ustaw: ustawa
wie ,ą odpowiedzią na pytanie kto w sprawie odszkodowania za ma­
rniał rację. jątk- nacjonalizowane i ustawa o na-

Proces grodzieński ujawnia te dzieleniu ziemią robotników w  roz- 
wszystkie szczegóły, cytowaniem któ- m ‘a- ze | f13 _na osobę w posiadłoś- 
rych starano się przekonać W aTsza- c 'ach
wę w styczniu  .1922 r. Akt oskarżenia B r a ł ł  n a u cz y c ie l ,
p iz e cz y ta n y  w sali sądu g ro a zień sk ie -
g o ,  to  ra p o rt  wileński w  p o w ię k s z a -  . W e d łu g  danych li iew sk iego  mi- 

nym  z a ie J w .e  X rm a cie ,  wysłai y p r ^ z  r s i t d  s ^ p o w -
v .no d o  W a r s z a w y  w styczniu  s z e c h ny ch  p iz e z  nauczycieli  brakuje  
1 9 2 2  r. przeszło  5 5 8 9  nauczycieli.

Djrgnitarze s tołeczni zdecydow ali  
w te  ly z w ia ściw cm  d o sto jn ik o m  w ar-
szawskim poczucierr  n ieom ylności t o  |  NAJLEPSZY Ś R O D E K  ODZYWCZY

d o  sp ra w  ^kresow ych że ch o d z i  tu |  f f f l l F l j l l f  w *
o  n ad zw y cza jn ą  pom yłkę władz s ą a o -  f  s i  «
w o -ś le d cz y c h .  Na m o c y  takiego o rze- ^  Ż Ą D A Ć  WSZIjDZIE
c z e r i a  sp ia w d z a n e g o  na miejscu p rzez  a p s r s E

PO  W Y B O R Z E  PREZYD EN TA  R Z ESZ Y .
O politycznego doradcę Prezydenta.

BERLIN. 28 IV. PAT Formalności związane z objęciem funkcyj pre­
zydenta Rzeszy zajmą tydzień czasu. Zaprzysiężenie prezydenta odbęuzie 
się około 9 maja.

W  najbliższych aniach ma być dokonana weryfikacja głosowania.
Następnie przewodniczący kom. wybcrczei uda się do Hindenburga ce!em 

-zapytania go, czy p-zyjrnuje godność. Nie ulęga wątpliwości, że Hinden- 
fcurg odpowie na to pytanie twierdząco. Potem dopiero marszałek uda 
się do Beilina i zostanie zaprzys!ężony

Ogólną ciekawość budzi kwesrja, kto obejmie funkcje podsekre-aiza 
stanu przy P<-ezydenc.ie Rzeszy. Ponieważ nowemu Prezy ientowr brak 
doświadczenia w -sprawach politycznych, osoba podsekretarza stanu 
będzie odegrywała dużą roię. Niektóre pisma dają do zrozumienia, że 
funkcje te obejmie jedna z c s ć b ,  należących do partji ludowej, króra 
zastrzegła to sobie wzamian za poparcie, jakiego po pewnem wahaniu 
udzieliła kandydatowi nacjonalistów.

riindenburg poszedł spać.
BERLIN 28 IV. PAT. Pisma donoszą, że b .ndenburg, przebywający 

na wsi w okolicy tiannoweru, w mr.j'ątku jednego ze swoich przyjaciół, 
dowiedział się o wyinku przedwczorajszego głosowania dopiero w ponie­
działek rano.

W niedzielę wieczorem marszałek nie chciał czekać na wiadomość z 
Berlina o wyniku wyborów i udał się wcześniej na spoczynek.

Dziś zamierza on powrócić do swej willi w riannowerze. MieszKańcy 
miasta przygotowują z tej okazji wielką demostrację patrjotyczną.

Pt asa c  wyborze H-ndenburga.
Angielska.

LONDYN. 28 IV. f AT. .Morning Post." ostrzega sprzymierzeńców, 
że w żadnym razie nie powinni w chw.Ii obecnej zmniejszać swych sił 
wojskowych na Reme, poczem przypomina Niemcom, że klęska Marxa 
nie oznacza bynajmniej zniknięcia z widowni marszałka Focha. „Times"- 
oświadcza, że wybór Hindenburga stanowi dowód, iż liczr.i wyborcy 
niemieccy są nadai takimi samymi monarchistami i wstecznikami, jak w 
roku 1914. „W estm.nsier Cazette" stwierdza, iż wynik wyborów spravnł 
jaknajgorsze wrażenie na całej opinji europejskiej.

Francuska.[
PARYŻ. 28 IV. PAT. Prasa dzisiejsza stwierdza, że wybór F'inden- 

burga osiatecznie rozprasza wszelkie dwuznaczności.
,Quotidien" organ kartelu lewicy oświadcza, że Francjo, która dotych­

czas dawała wieie dowodów swej woli pokoju i w-paniałomyśmości, od 
tej chwili nie dędzie już mogła się godz.ć na żaane nowe usiępstwa.

„Ere NouYelle’' w związku z wyborem Hindenburga żąda natychrmasto 
wego ogłoszenia sprawozdania w sprawne uchybień n.emieckich wobec 
tiaktatowych postanowień o rozbrojeniu.

«Matin» przewiduje, że Mała Entema z całą uwagą będzie śledziła 
za tern co się dzieje w Niemczach i wyiaża przytem przeświadczenie, że 
przyrrerza obronne, które jeszcze kilka ani temu mogry być uważane za 
niemożliwe, teraz będą prawdopodobnie zawaite w szybl.iem iempie i 
bez wszelkich trudności.

Amerykańska.
N E W  YO RK. 28— IV. Pat. «New York Tim es* zaleca zamknięcie 

kredytów przemysłowych dla Niemiec, aż ao  chwili wyjaśnienia się sy-

N E W  Y O R K . 2 8 — IV Pat. «New York Herald ano Tribune* pisze: W Poznaniu.
Niemcy ponowme wracają na diogę w yzyw am .- świata, obstrukcji oraz J
odosobnienia ekonomicznego i politycznego. Same one będą najwięcej 
cierpiały z tegu powodu.

Rozłam w Wyzwoleniu.
WARSZAWA, 28, IV. (teł. wł.— 

Słowa). W obec wpiowadema do p:o- 
gramu stronnictwa „Wyzwolenie" za­
sady wywłaszczenia bez odszkodo­
wania i rozdziału kościoła od pań­
stwa, członkowie sejmowego kiubu 
„Wyzwolenie" Bartel Kościsłkowski, 
Chomiński, Barański i Smia.ow'ski 
złożyli w dniu dzisiejszym w prezyd- 
jum stronnictwa dekiarację, w której 
zawiadamiają o sw'Ojem ustąpieniu 2 
Klubu.

Przed konferencja w sprawie  
handlu bronią w Genewie.

WARSZAWA, 2 8 . IV. (teł. w i­
stowa). Dziś rano przybył do W ar­
szawy generał Sosnkowski w  celu 
otrzymania od rządu insbukcji dla 
siebie jako przewodniczącego delegacji 
polskiej na międzynarodową konfe­
rencję w snrawie .handlu i wyrobu 
broni. Konferencja odbędzie się w 
Genewie i obrady rozpoczną się 5-go 
maja.

Zawieszenie strajku roinego.

W A RSZA W A , 28. IV. (tel. wł.— 
Słowa) Zarząd  główny Związku Z a­
wodowego robotników rolnych wydał 
odezwą zawieszającą strajk rolny 
do żniw.

Pogłoski o odwołaniu 
Rauschera.

p o s ł a

WARSZAW’A, 28 IV. (tel. wł.— 
Siowa) Jak donoszą z BePina, krążą 
tam w korach politycznych pogłoski 
o odwołaniu posła niemieckiego w 
Warszaw ę Rauschera, k.óry jest so- 
ęja.istą i był mężem zaufania obozu 

maiłego prezydenta Eberta. Odwoła­
nie to ma pozostawać w związku z 
P’zewidywaną zmianą polityki zagra­
nicznej Niemiec.

— S p ro sto w a n ie . We wczorajszym a r­
tykule p. t. „Optymizm posłów sejmowych1 
przy powto.zeniu słów posła Miaii0wskl6«,o 
w zdaniu „uderzył w ton optymistycznie 
zuchwały" przez niedopatrzenie kortkly zmie­
niono w yraz „zuchowaty* na „zuchw ały", 
co w sposób bardzo nieprzyjemny zmieniło 
sens danego ustępu.

Rozruchy włościańskie w Rosjh
Przyczyną brak r a s 5on

Z Rygi donoszą:
W obec  braku nasion na zasiewy wiosenne doszło w gubernjach 

południowej Rosji do poważnych rozruchów właściańskich ‘ Roziuchami 
objęte są trzy gubernje Tambowska, Czernichuwska i Kurska. W  wielu 
miejscacn grupy włościan zdemolowały sowieckie składy nasion.

Koncentracja wojsk sow!eck'ch nad grani­
cami Polski i Rumurij; (?)

Z Kowna donoszą:
Prasa litewska podaje sensacyjne doniesienie „ELy" o koncentracji 

.wojsk sowieckięh nad granicami Polski 5 Rumunji^Nad granicą 'Rumunji 
Sowieiy skoncentrowały 40 dywizy,] podobna ilość wojsk również miała 
zająć pozycje nad granicami PoNki.

Czerwony kogut.
Kilka dni temu spłonęła oficyna z mieszkaniami adm nisiracji v- 

mają.ku Wielk;e Możejki Wereszczaków. Dwa dni później sp-nono cz ą ść  
zabudowań gospodarczych w majątku Rornanowce p. Sianisława Karola 
Wańkowicza. -

Oba fe  pożary są wynikiem zbrodniczej ręki, pr" r j- z podpalenia. 
Ponieważ w obu majątkach nie było żadnych zaia jó«y ze służbą fol- 
waiczną, ani też z okolicznemi włościanami więc tło podpaleń zapewne
jest polityczne. *

’ Za.,ójstwo p S: arkiewicza w Jaszunach uowodz., że zbrodnicze 
zamachy nie ograniczają się do podpalan.

jeszcze jedna jaczejka.
Zawdzięczając energji organów policji politycznej w jkryto  znowu 

w ostatnich dniach jaczejkę komunistyczną. Terenem działania wykrytej 
jaczejki była gmina Tumiłowicka powiatu Duniłowickicgo.

W zw iązku z tym aresztowano 6 osób. Śledztwo W toku.

Z jazd Rady N aczelnej O rg a n iz a ­
cji Młodzieży M o n a-ch isły czn ej .

P R C G  R A M -  
d n i a  2  m a j a  1925.

godz. 1 0 - 3 0  nabożeństw o w  K ośc ieP  F a r -  
ny m  ce lebrow ane przęz K*. 
K a n o n ik a  Zboiowskiejro.

godz. l i  otwarcie zjazdu w sa l i  „ B a ­
za ru " .

godz. 16 posiedzenie p lenarne  Zjazdu,

dn ia 3 m aja  1 9 2 5 .
god. 10 -3 0  udział w uroczysto śc iach  3-go

m a ja .
godz. 16 o b ra d y  kom is ji .

d n i a  4  m a j a  1 9 2 5 .
godz. 9 o b ra d y  kom isji .  „
godz. 15 posiedzenie p le n a r n e  Zjazdu.
godz. 22  bal w y d a n y  przez Koło A k a ­

d e m ic k ie j  O rgan izac ji  Mło­
dzieży Monurc histyczn.ej w 
Poznaniu.

♦

X a  z j a z i  zos ta ły  przygotowane re fe ra ty
0 s to su n k u  problemu monarchicznego do 
u s tro ju  p aństw a, do p ar lam en  a-yzrnu, k o ­
ścioła , m nie jszości  u aio d o w ych i sp r a w y  ży ­
dowskiej,  do k w c s t j i  robotn icze j  i ro ln e j ,  do 
g r a n ic  p a ń stw a  polskiego i  p o li ty k i  zag ra ­
nicznej,  wreszcie do arm ji.

R efera t  o polityce polskie j wobec m n ie j­
szości narodowych w ygło si  p. M ackiew icz 
z W i ln a .

Z w ileń skie j  organ izac j i  młodzieży mo- 
narchiczne j  n a  Uniw. S t e f a n a  B a to re g o  'wy. 
jeźd ża ia  doKgaci do Poznania  pp. Pawłowicz
1 P.aoczewski.

Spodziewany j e s t  w iększy  udział  przed­
staw icie l i  starszego społeczeństwa z ló ż n y c h  
s tro n n ic tw  po litycznych ,



S Ł O W O Jvir yo (tsuy,

Z Rzymu.
Włosi od dni już kilku zatrzymu­

ją się na uiicy, gdy widzą przecho­
dzące szeregi jakiejś niezwykłej piel­
grzymki:

Pielgrzymka polskiej młodzieży — 
pierwsza większa pielgrzymka z nie­
podległej Polski —  pierwsza zarazem 
wie'ka manifestacja wiary Polski w 
stolicy chrześcijaństwa.

Przybyli temu dni kilka z ks. 
Hitchenem na czele, wyprzedził ich 
w  drodze główny ich protektor I 
opiekun, Ksią iz Kardynał Arcybiskup 
Warszawski. Cała polska ko!oii|a ich 
spotykała: biskupi, poselstwa, garstka 
uczonych i studentów.

Zaana pielgrzymka w tym roku 
tak licznie, tak pięknie w pałacu p a ­
pieskim nie stanęła: panie v\ czarnych 
sukmach, panny w b ;aiych, chłopcy 
przystrojeni, ze sztandarami szkół i 
o rganizaoji. W  wielkiej Sala Ducaie 
Papież, w otoczeniu szambelanów — 
samych Polaków —1 w  asyscie Kardy­
nała KaKowskrego i Arcyb!skupa 
Cieplaka obchodził pobożnie skup o- 
ne tysiączne prawie szeregi. Miał 
słowo dla każdego, każdemu dał 
upominek- Szranciary błogosław.ł. 
a  potem z tronu po polsku zaczął: 
niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus — i w długiej godzinnej 
prawie przemowie po włosku mówił 
o swojem do Polski przywiązaniu, o 
tern że sam jest połsklm biskupem, 
mówił'o’po!skiej wierności; o „Polonia 
semper fidelis;® zakończy! znowu po 
polsku: mech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus. Pobłogosławił, i nas 
obecnych i naszą da'eką Ojczyznę.

Zwiedzanie bazyliki. Przepych ko­
ścioła Watykańskiego, może zepsuty 
światowym nastrojem tłumu. Prze­
piękna ciemna jutrznia w Lateranie, 
gdzie u stropu szianaar turecki o 
Wiedeńskiej glorji przypomina. Ran­
na Msza w reiigijnem skupieniu be­
nedyktyńskiej bazyliki świętego Pawła, 
gorąco modłylu Santa Maria Maggiore 
do Królowej Korony polskiej. Potem 
coraz głębsze, coraz poważniejsze 
wrazen.a —  katakumby, msze święte 
na grobach męczenników —  „Quo 
vadis® przy via Appia —  Święty Se- 
bastjan, od którego uczył się umie­
rać Pan Podbip ęta, a za n'm tylu 
innych polskich żołnierzy. Koloseum, 
forum gdzie „pościnane głowykoryn- 
ckich filarów" tak jasno świadczą o 
zniko.ności potęgi świata —  i wię­
zienie Mamertyńskie, tr rezydencja
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pierwszego papieża, o sile ducha 
świadectwo dająca. Pomnik Wiktora 
Emanuela — obok gruzów pomni­
ków uprzednich, mówiących jak mi- 
jaią wszystkie potęgi i chwały. Ka­
pitol —  orły i Wilczyca — muzea, 
kościoły, lak pełne polskich pa­
miątek. I padają grosze na dno mar­
murowe fontanny, jak temu dwa ty­
siące lat padały na cześć bożka po­
wrotu Ridicula. X. W  M.

Dożywianie dzieci 
szkolnych.

Na ostatni. j konferencji kiero­
wników szkót powszechnych w 
W ilnie szeroko była omawiana spia- 
wa dożywiania dziatwy szkolnej — 
stosownie do akcji w tym względzie 
Ministerstwa W . R. i O. P.

Niema dwuch zdań, że jest to 
kwesfja aż nadto paląca i winna 
znaleść jaknajszersze ziozunrienie i 
poparcie wsi ód wszystkich sfer 
społeczeństwa.

W b .  r. szkolnym mieliśmy za­
ledwie małe przebłyski tej akcji w 
niektórych szkołach wileńskich, gdzie 
usiłowano zastosować system iegjo- 
nalny, oparty na dewizie „dzieci- 
d zięciom".

Tutaj należy wyszczególnić specjal­
nie szkoły Nr. 7 i Nr. 11 gdzie 
dożywianie takie miało zastosowanie. 
Po uprzedniem porozumieniu się 
kierownictwa szkoły z zebraniem 
rodzicielskiem — dzieci zamożniejsze 
przynosiły śniadania dla dzieci bied­
nych. W  innych szkołach, jak szkoły 
Nr. 17 i 4 n przy której jest internat, 
dawano śniadania dzieciom przy- 
cnodnim —  a w szkole Nr. 34 zdo­
łano nawet zorganizować herbaciarnie.

Drobne te wysiłki nie wpłynęły 
bynajmniej na zmianę faktu, że w 
szkołach wileńskich co najmniej 
jakieś 10 proc. dziatwy siaie głoduje.

Dzieciom tym na przyszłość ko- 
necznie należy zapewnić przynajmniej 
śniadanie, co będzie pierwszym wa­
runkiem walki z gruźlicą i warunkiem 
racjonalnego wychowania fizycznego.

Naczeiny lekarz szkolny doktór 
Berków ki w wygłoszonem na po- 
wyższem zebraniu przemówieniu po* 
piera ów już częściowo zastosowany 
w praktyce sposób do ży wiania dzieci i 
p.osi nauczycielstwo o wydatną 
akcję. *■

Do współpracy należy uprosić 
komitety rodzicielskie, doktora szkol­
nego i higjenisikę_—  licząc przytem 
r a  odpowiednią pom oc rządu i 
magistratu.

W  tym celu szkoły winny 
op"zeć swą inicjatywę na kom i­
tetach rodzicielskich; do magistratu 
wnieść zapotrzebowania na urządze­
nie kuchni i poczynić staiama o 
subwencje. Sprawozdania ooczy- 
monych krokow winny wszystkie 
szkoły jeszcze w b. r. szkolnym 
przesłać za pośrednictwem kuiaror- 
jum do Ministerstwa.

W  b. r. podczas wakacyj urzą 
dzone zostaną t. zw. półkolonje dla 
dz'eci w szkołach Nr. Nr. 46, 31, 41 

4. —  Koszt wyżywienia jednego 
dz.ecka obliczony jest na 1 zt. 20 
gr. dziennic.

Na cel ten magistrat m. Wilna 
wyasygnował 6 tys. zł.

Gest jest to oczywiście bardzo 
ładny i obywatelski — ale należy p o ­
budzić wszystkie czynniki miejskie, 
rządowe i społeczne aby było ich 
więcej. Jaknajwięcej. Z zdrowego fi­
zycznie i moralnie dziecka wyrośnie 
na pewno dla państwa zdrowy typ 
obywatela. (eśj.

Oskarżony raordup sędziego.
Zuchwałość spiskowców komunistycznych!

W A RSZA W A  28. 4 (tel. wł, Słowa) Z Sofji donoszą, że wczoraj w 
lokalu sądu doraźnego zamordowany został w trakcie posiedzenia prze­
wodniczący sądu pi zez jednego z oskażonych o zamach komunistów. 
Morderca wyrwał z rąk żotnieiza karabin i uderzył nim pizewodniczacego 
w głowę. W  kilka chwil później przewodniczący zmarł.

Sotoszen. sowbandyci.
Na odcinku 2 Kompanji 3 Batal. K  O. P. w nocy z dnia 26 na 

27 b. m. usiłowali przejść granicę 3 uzbrojeni osobnicy.
Natknąwszy się na naszą placówkę tajemnicze te induwidua 

zaczęły strzelać i cofać się z powrotem na terytorium sowieckie.
Wszystkim 3-m udało się zbiedz.

Wspoiny komitet komunistycznych party] 
białoAiskięj i ukraińskiej.

Dowiadujemy się z miarodajnego źródła, że w dniach ostatnich 
nastąpiło po.ozumienie pomiędzy Centralnym Komitęiem Komunistycz­
nej partji Białorusi zachodniej z Centralnym Komitetem Komunistycznej 
par*ji Zachodniej Ukrainy. W związku z tern wyłoniony został wspóiny 
komitet, który ma na celu ustalenie systemu walki z rządem polskim.

Główną siedzibą Komitetu ma być Lwów aloo Wilno.
Pizedstawicieie tego Komiteiu wezmą udział w 2-iej konferencji 

batoruskiej w Pradze Czeskiej, która odbędzie się w pierwszych dniach 
czerwca b. r.

Z Wilna wyjedzie na tę konferencję 2-ch delegatów.

Znowu odezwy komunistyczne.
Pierwszy mai zbiiża się.

W nocy 28 b. m. na zauh Rossa "znaleziono 19 egzemplarzy g a­
zety komunistycznej w języku białoruskim „Czerwony S c i s ° “ a na uli­
cach Archangielskiej, Szeptyckiego i Rozbrat znalez,ono 207 odezw w 
językach iitewsk.m, żydowskim polskim i białoruskim. Podejrzanego o roz 
rzucanie tych odezw ujęto.

o b r a d y  s e j ł E e

Posiedzenie Izby Poselskiej.
W  dalszej debacie nad budżetem 

min oświaty zabierali głos |JOS.Greiss 
(kat.-lud.) oraz posłowie, którzy 
wypowiedzieli się przeciw budżetowi: 
Daczko (kl. mem.) Stankiewicz (Bia- 
łor.) Kuzicki (Ukrainiec) W o jtiu n  
(komunista) Pryłucki (Żyd.)

Pos. Kościałkowski poruszył spra­
wę kliniki Uuiw. Stef. Batorego.

Po przerwie g ło s  zabrał  prez. 
mi nis t ió w W ł.  Grabski, który stwier­
dza, że wpływy skarbu pierwszego 
kwartału r. b. są mniejsze r aniżeli 
ostatniego kwaitaiu roku zeszłego. 
Pana prezydenta jednak fakt ten nie 
P ’ zes t iasza .  Zmniejszenie się wpły­
wów z ceł p. prez. uważa za objaw 
korzystny.

Mówca porusza kwestję remune- 
racj1 dla uizędników za sumienne 
ściąganie podatków i broni sw ego 
stanowiska.

Premjer zapowiada powstanie na­
czelnej Rady gospodatczej, piojekt 
Której złożony będzie jeszcze jarzed 
ukończeniem debaty budżetowej.

Rząd wystąpi z szerokiemi planami 
aKcji budżetowej.

Drożyzna, jaka panuje f utaj u 
nas stanowi także troskę rządu. Pre­
mier jest zdania, ze jedyną drogą 
jest zwiększenie oszczędności społe­
czeństwa, gdyż pożyczka amerykań­
ska, jakkolwiek pozwoli nam prze­
trwać najcięższy okres, to jednak 
niepozwoli uczynić kroKU naprzód.

Przechodząc do spraw politycz­
nych uwala sp awę zm:any granic 
z oiężem, czy bez oręża za nierealną. 
Realną natomiast jest sprawa wzmoc­
nienia ekonomicznego Niemiec, na 
co Polska powinna zareagować i nie 
przez deklarację, lecz przez pracę 
twórczą, pełną ofiar i wzajemnej w y­
rozumiałości.

Z koiei Izba przystap4a do bud­
żetu Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych. Przemawiab pos. Kozicki ( Z . 
L. N.j, pos. Perl (P.P.S) oraz posło­
wie Baior (Z. l .N . j  i Dmitiuk (Ukra­
iniec) który zapowedział, że będzie 
g ło sow ał pizeciwko budżetowi i za­
proponował skrcśenie  funduszów dy­
spozycyjnych ministra.

Na tern obrady zakończono. Na- 
stęone posiedzenie dziś o godz. 10 
rano.

Glosy z żakardom*.
„G oskirso - i „ G o ste a tr* . -  Z ie n u a  L e -  
rtina. — d e m o n s tra c ja  nad Z b r u c z e m .— 
Republiko, k o z a ck a  — 3 0 i  w ygnań ców .

W obchodzie l -rzoąo  m a ja  sp e c ja ln ą  rolę 
a g i ta c y jn ą  v  Z  S.S ,R . mii ją odegrać k ine  
11: a tog ra fy  i  t e a t r y  państwowe t. zw. „Gos- 
k in a *  i „G ostealry* .  W  Mińsiru n a  p la ca ch  
piMilicznyen ju ż  j e s t  na ukończeniu mułowa 
ekrsenów. Będą w yśw ie tlane  f i lm y  a g i t a c y j ­
ne, k r o n ik a  c s ta in ic h  tygodni w które,  
znaczntp iloś&. miejsca, za jm u je  proces k s .  
t is sa sa  . d em o nstrac je  z powodu z a b ó js t w a  
B a g iń s k ie g o  1 Wieczorkiewicza.

„Cost*'atr“ przygotowuje się  n a to m ia s t  
do wiosennej k a m p a n ji  objazdowej n a  p ro ­
w in c j i .  Bolszewicy 1 ie szczę izą  pieniędzy n a  
t e a ó  ostatn io  Gik B ia ło r u s k i  w y a sy g n o w a ł  
5 , 0 0 0  ru bli  z ło tych  j a k o  zapomogę d ia  t e ­
a t ru  objazdowego

*
'■V M o sk w ie  k tó r y ś  z d y g n ita rz y  s o w ie c ­

k ich  przypomniał sobie, że n a j  ba. dziej w y- 
sunię' .a n a  północ posiadłość Z.S.S.R .,  nosi  
nazwę ziemi M ik o ła ja  11-go. Uznano z a  w y- 
SOCe* szkodliwa, a b y  z do lręćzu ika  geo-  
g ra f j i  sowieckiej dziecko n c z y io  s ię  o ziemi 
M ik o ła ja  lt-go., ł  pospiesznie Rada k o m isa ­
rzy  lu d o w jc h  p rzem iano w ała  sk r a w e k  ziemi 
po kry te j  lodowcem n a  ziemię L en in a .

*
A g i ta c ja  a n ty p o ls k a  w Rosji  z powodu 

z ab ó js tw a  B a g iń sk ie g o  i Wieczorkiewicza 
b y n a jm n ie j  m e  u s ta la .  Z e m ia s t  „wieloty- 
s ięcz n y ch “ wieców protestu organizow ane i-ą 
obecnie d em o n s 'rac je  chłopów n a d  gran icą  
polską.

Oto j a k  donosi „ M lo .“ chłopi re jonu W o -  
toczyńskiego u rz ą iz i l i  nad Zbruczem demon­
s t r a c ję  d la  z am anife sto w ania  sw ej so l id ar­
ności z p ro lc tar jr tem  riolskitn, k tó ry  straci!  
dwóch bo jow ników  B a giń sk iego  i W ie c z o r ­
kiewicza.

Zę. s tro n y  polskia j je t ln a k  po za poste-  
1 m ik a m i  straży gran iczne)  n i k t  tej „de­
m o n s t r a c j i  uczuć* n ie  oglądał.  E fek t  s o ­
w iecki ch y b i ł ,  l

*
Rejm iil ikę K irg izk ą  przemianowano n a  

republikę Kozacką. Nu pierwszym jiosied-ze- 
n iu  Cik nowoprzemianowanej republiki po- 
s ian ow ił  n ad ać  nazwę „rew o lu cy jn ą"  sto l icy  
A k -M ecz et  (n ia iy  Meczet) Ka/id-Onla co 
znaczy czerwona stolica .

*
P e te rsb u rsk a  kom is ja  to in a  w ysi idllia 

303 b. w ła śc ic ie l i  z iemskich. W y sied lan ie  
obfitowało w sce n y  trag iczne .

O s t y k .

łan Bułhak
artysta fotograf 

Jagie l loń ska  8. P rz y jm u je  16.
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Z Muzyki.
Teatr.

Nasz teatr operowy wznowił za­
wsze piękną operę „Pajace® Leonca- 
valla, spodziewając się zainteresować 
pub iczność tak wszędzie ulubionem 
dziełem, tern więcej, że obsada pod­
wójna, z dublowaniem częśc:owem 
partyj głównych, prawie całkowicie 
odmi;nna od dawniejszej, otaz zu­
pełnie nowa inscenizacja, nadawały 
wznowieniu charakter premjery. 
Wszakże, poza stałymi bywalcami, 
ftieyiełe się osób  zainteresowało tem 
przedsięwzięciem chociaż dość pow ­
szechnie wiadomo, że z końcem 
kwietnia będzie W i'no pozbaw;one 
widowisk operowych, prawdopodob­
nie, na bardzo długo i warto kotzv- 
sta>: z ostatków.

Wykonanie, pieczołowicie przygo­
towane przez reżysera p, Krugłow- 
skicgo i kapelmistrza o. ]. Leszczyń­
skiego, mogło sp raw ć niemal zupeł­
ne zadowolenie nawet daleko idą­
cych wymagań, nie stawianych nie­
właściwie ponad środki dobrego te­
atru prowincjonalnego.

Szczerze oklaskiwany „Prolog"

był dobrą wróżbą powodzenia p. 
Kiugłowskiego w partji Tonią, któ­
rą artysta wykonał bardzo przekony­
wująco. Wyśmienicie przedstawiła się 
p. L. Zamorska, jako Nedda, najzu- 
pełnej odpowiadając oczekiwaniom 
we!b'cefi je j  talentu w tak sobie s to ­
sowniej partji. Wielce artystycznie od­
tworzył p. Bedlewicz ro'ę Gania. Nie­
zbyt dźwięczny i nieswobodnie w zno­
szący się do tonów  wysokich głos 
p. W itowskiego nie wystarczał do 
należytego wykonania ładnej serenady 
Arlekina. Partia Sylwia tylko w ope­
rze drezdeńskiej bywała tak obsadza­
na, że wielki duet z Nedą stawał 
się jednym z najszczytniejszych rro- 
men'ó,v całej sztuki, a zwykle bywa 
niesłusznie lekceważona i powierzana 
artystom początkującym; jednak wy­
konania równie nieudolnego, jak u 
nas w tym sezonie, jeszcze nie spo­
tykałem.

Wybornie dublująca partję Neddy, 
zeszłoroczna jej wykonawczyni— p. j. 
Krużanka, wykazała sw e dawne zale­
ty bardzo wydatnej artystki.

W  partji Cania ujrwrrił p. Perko- 
wicz, oprócz wyjątkowo ładnego 1 
wytrzymałego głosu, coraz lepsze 
opanowywanie trudności wokalnych

swej partji i coraz widoczniejsze 
postępy w grze.

Nieduży, lecz świetny zespół ba­
letowy naszego teatru, po przedsta­
wieniu całego szeregu najsłynniej­
szych wyjątków baletowych z oper 
Moniuszki, które się cieszyły wręcz 
sensacyjnem powodzeniem —  artysty- 
cznem, sięgnął do skarbnicy wszecn- 
światowej muzyki klasycznej.

O  ile mi wiadomo, jest to pierw­
sza próba w Polsce z godną naj­
szczerszego uznania energją powzięta 
przez baletmistrza p. Cieplińskiego, 
worowadzenia na scenę dawno już 
zapomnianego baletu „Don Juan* z 
muzyką C h .  VF. Glucka, wielkiego 
reformatora muzyki operowej w X i/l!l 
stuleciu. Treść baletu zasadza się 
na znanej legendzie o rycerzu lusz- 
pańskim Don Juan de Tenorio, któ­
rego fantazja ludowa obdarzyła nie­
zwykłym mokiem jakiegoś bajeczne­
go uwodziciela.

Znaczenie Clucka w rozwoju mu­
zyki dramatycznej było nie tylko epo­
kowe dla swe^o czasu, lecz me 
przestało wywierać wpływu d o t ą d ,  
albowiem największy twórca dramatu

muzycznego —  Ryszard Wagner, naj­
wyraźniej zaznaczał, że jego twór­
czość jest dalszym 1 oz wojem konse­
kwentnym reformy, zapoczątkowanej 
przez Glucka. Chociażby z tego 
względu muzyka „Don Juan?* zasłu­
guje na szczególne wyróżnienie, jak­
kolwiek jeszcze nie osiąga takiej do­
skonałości w uzgodnieniu treści dra- 
matu z wyrazem muzycznym, jak w 
operze „ 0 'fe u s z * ,  jednak wszystkie 
numery odznaczają się przedziwną 
wytwornością Hnji melodyjnej, sub- 
telnem wykończeniem faktury, jakby 
odpowie unika dźwiękowego dla wy­
tworów sztuk plastycznych z ckresu 
„rococo®. Delikatne, jakby koronko­
we skojarzenie poszczególnych gro­
sów nabiera swoistego uroku przez 
użycie małej przeahaydnowskiej or­
kiestry. Niezwykle ładne i bardzo in­
teresujące jest preludium przed os­
tatnim aktem, giane zupełnie bez 
smyczków, t. zw. „p.zzicato ostinato", 
efekt użyty o !at przeszło sto póź­
niej w „scherzo" czwartej symfonji 
Czajkowskiego i przyjęty przez kry­
tykę i puDhczność jako nowość nie­
słychaną, bo rak gruntownie potrafił 
świat muzyczny —  pod wpływem roz- 
wielmożnienia się opery włoskiej w

X IX  w. —  zapomnieć wiekopomną 
twórczość Glucka, której wydobycie z 
mroków archiwalnych jest zasługą 
nowszych czasów.

Jak można było oczekiwać, znając 
już dobrze znakomhy zespół baleto­
wy, wykonanie „Don Juana* ** było 
niezwykle starannie przez balefmiirza 
J. Cieplińskiego przygotowane i bar­
dzo pomysłowo zainscenizcwane, o 
ile środki dekoracyjne i kostjumowe 
wystarczały. Wiele momenlów spra­
wiało nawet wyjątkowo dodatnie 
wrażenie, bo też mając takie wybitne 
siły, wręcz pierwszorzędne, jak: urocza 
H, Sławińska, fascynująca S. Matu­
szewska, oraz pełne wdzięku F. Sła- 
wicka 1 J. Purzycka, a także wytwor­
ne Gwoździkowska i Wierzbicka, Z. 
Dąbrowski, tancerz klasyczny o tech­
nice zdumiewającej skokami na no­
gach wyprostowanych z lekką sprę­
żystością piłki gumowej, oraz pirue­
tami podwójrremi w obie (!) strony, 
a także pełni temperamentu i tech­
nicznie wyborni tancerze charakterys­
tyczni: Szubiakiewicz, Wierzbicki
Żaczkiewicz, można osiągnąć w yso­
kość prawdziwie artystyczną w naj- 
przedniejszem znaczeniu wyrazu.

W  znacznej mierze udało się p A.
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—  jg) W  sp raw ie  dodatków  
d la  u r z ę d n ik ó w  p ań stw ow ych  
n a W ileńszczyźnie. Deiegat Rządu 
p. W ł Raczkiewicz ma ooecuie pod­
czas swej bytności w Warszawie 
poruszyć osobiście w minislerbtwię 
sprawę przyznania dia urzędników 
i funkcjonarjuszów państwowych na 
Wileńszczyźnie 20 proc. dodatku.

—  ( o )  Praca  dla b ezro b otn ych .  
W  dn 27 b. m. w Delegatu ze Rzą­

du odbyła się pod przewodnictwem 
p. Jocza przy współudziale K. O. W  
oraz magistratu m. Wilna, konfeiea- 
c ja w sprawie zatrudnienia bezrobot­
nych. Na konferencji tej postanow io­
no: ao  wszystkich robót p o w a d z o ­
nych przez wiadze wojskowe i samo­
rządowe angażować roooiników przez 
Państw ow y Urząd Pośrednictwa 
Pracy , oiaz zwrócić się do władz 
cen karnych o przyśpieszenie termi­
nu rozpoczęcia robót sezonowych.

— (g) Zjaza Sejmiku pow .  
W ił.'-Trockiego. W  dniu 26 b. m. 
•odoył się zjazd Sejmiku Wileńsko- 
Trockiego. Przewodniczący p. B. G ra­

dowski.
Na zjezdzie zostało zatwierdzone 

sprawodzonie ogólnie i kasowe wy- 
d z ;atu powiatowego na rok 1924 tą 
cznie ze sprawozdaniem Komisji 
•Rewizyjnej.

Pozatem zostało przedstawione 
sprawozdanie wydziału powiato­
wego za pierwszy kwartał b. r. jak 
również [ zatwierdzono dodatkowy 
preliminarz na rok 1925

Oprócz teso  postanowiono:zwró- 
■cić się do rządu o pożyczkę w wy­
sokości 10.000 złotych na roboty 
inwestycyjne, zwrócić się do Dyrek­
cji Wzajemnych Ubiezpieczen o wy­
asygnowanie zapomogi bezzwotnej 
oraz długotei minowej pożyczki na 
wyoudowanie ogniotrwałego oudyn- 
ku szkoły powszechnej mającego 
służyć za wzór przy budowauiu 
szkół, oraz zwrócić się do Minister­
stwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
o rychłe przyznanie rządowej dotacji 
na uruchomi cnie szkoły rolniczej w 
Bukis zkaćn

Pozatem uchwalono pizyznar.ie 
pracownikom samorządowym 15 pr. 
dodatku komunalnego. Dodatek ten 
przyznany został od m kwietnia b. r.

— Pociąg  W iln o  — N ow e  
Swięciany. P oczynając  z an . 1 m aja  
r. b. Wil. D yrekcja Kolejowa wzna­
wia na okres letni kursow an ie  między  
W d n e m  i N. Swięcianami lo­
kalnych p o ciąg ów  NNr. 729 i 730 
w e d łu g  następującego rozkładu jazdy:

Pociąg Nr. 729 będzie odchodził 
z Wilna o godz. 10 00 przyjazd do 
NokVO-Swięcian o godz. 18.00.

Pociąg Nr. 730 odjazd z Nowo- 
Swięcian o godz. 0.00, przyjazd do 
Wilna o godz. 7 nun. 59.

Pierwszy raz z Wilna poc. Nr. 
7 2 9  oaejdzie 1-go maja, z Nowo- 
Swięcian poc. Nr. 730 —  2 m3ja.

— Ś w ia a e ciw o  n sezam ożno-  
ści a  p a sz p o rty  zag ran iczn e . P. 
Mimster Skarbu wyjaśnił, iż zaświad­
czenia niezamożności uzyskiwane do 
prawa otrzymania ulgowego pasz­
portu zagranicę mogą być wydawane 
przez Komisarjaty Policji Państwowej 
względnie powiatowe Ko nenuy P o ­

licji po uprzedniem zas'ęgmęciu in­
formacji we wtaściwym Urzędzie 
Skaibowym co do wysokości dochc 
du danej osoby. Za osoby niezamo­
żne i wskutek tego zasługujące na u- 
dzielenie paszportu ulgowego na wy­
jazd zagranicę m igą być uważane tyl­
ko ta;<ie osoby, którym do w ynfaai 
podatku dochodowego za r. 1924 
przyjęto nie wyżej jak 360o zł. do­
chodu; majątek, stanowia.cy pods:awę 
wymiai u pooatku majątkowe-o, osza­
cowano me wyżej 20 tysięcy zł., o b ­
rót zaś z r. 1924 do wymiaru podat­
ku p,zemysłowego ustalono nie wy­
żyj 15.000 złotych.

—  (y) O rg an izacja  b ib l io te ­
ki p e d a g o g icz n e j Kuratorju.it.  
Piace przygotowawcze do urządzenia 
bihlioleki pedagogicznej są w toku. 
Wzory umeblowania po zaakcepto­
waniu ich przez piowadzącego re­
konstrukcje gmachu Kuratoipim piof. 
Kiosa są oddane do Dyrekcji rooói 
puoiicznych dia dokonania przetargu 
na loooty stolarskie.

Saido biblioteki za okres od 1-X 
24 do 4-1 25 r. wyniosło 26,109 zt. 
23 gi. w, czem poważne miejsce za­
jęła dotacja M W, R. i O P. w su 
m:e 25 tys. zł.

Urządzeniu lokalu biblioteki i 
czytelni nie -ma leży się wcześniej 
spodziewać jak w lecie. Biblioteka 
powyższa opiera pozatem swą egzy­
stencje na szerokich sferach nauczy­
cielstwa, które na ten cel opodit.KO- 
wało się 1 złoty od osoby w stosun­
ku m esięcznym.

Przy zarządzie biblioteki, niezależ­
nie od działania Kontroli państwo­
wej, majpowsiać Komisja rewizyjna, w 
skład któiej w e j d ą  członkowie wszyst­
kich (5; organizacyj nauczyc.e'sKicli 
w W ił nie.

— (p) Z m i a n a  t e r m i n u  p r z e ­
glądu 1 9 3 4  r o c z n i k a  w p o w i e c i e .  
W powiecie Wileńsko-Trackim ze 
względów technicznych p zesunięty 
został termin pizegiądu lekarskiego 
popisowych 1904 rocznika z dnia 
6 na 1S maja r. b.

—  (g) N a p ra w a  o g r o d ó w  
miejskich. Magistrat m. Wilna przy­
stąpił wreszcie oo naprawy alej w 
ogrodach miejskich.

Obecnie sa prowadzone roboty 
wCielętniku i w ogrodzie po Bernar­
dyńskim.

Koboty w tych ogrodach są 
prowadzone w szybidm tempie, a to 
ze wzlędu na to, że muszą być 
ukończone na azien 3 maja, ponie­
waż w dniu tym W. K. S. Pogoń 
urządza bieg okrężny, przyczem trasa 
będzie szła przez oba te ogrody.

Oprócz tego w ogrodach tych 
prawdopodobnie w dmu tym odbędą 
się zabawy ludowe.

— Zarząd wil. o d d z ;atu ligi 
m orsk iej i rzecznej wzywa ni­
niejszym wszystkich P. P. Członków 
do wzięcia udziału pod banderą Ligi 
w uroczystościach 3 Maja.

Zbiórka punktualnie o goóz. 9-ej 
rano w lokalu Polskiego Towaizystwa 
księgami kolejowych „Ruch“ S. A. 
Ludwisarska 5 — parter.

Pożądane jaknajiiczniejsze stawie­
nie się w czapkach pizepisowych 
Ligi, kióie można nabywać w iirmie 
E, Mieszkawski, ul. AAickiew.cza 22.

— Na D ar K a to d o w y  3 -g o  
M aja. Prace organizacyjne Central­
nego Zarządu Polskiej Macierzy 
Szkolnej pizy urządzaniu Wielkiej 
Kwesiy Majowej „Daru narodowego 
3-go Maja* dobiegają do końca.

Listy z odezwą Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej, który nad kwestą 
3-go Maja urządzaną w całym kraju 
objął p.otektorat, znaczki i odezwa 
komitetu lOKalnego wysłane zostały 
na prowincję. W Wilnie pod wyha- 
wnym kierunkiem Pana Józeia Ko- 
roica zorganizowany zesrał komitet 
Pań, które w niezawodne swe ręce
b . c ą  kwestę Majową w śródmieściu. 
Na przedmieściach Wilna bę >ą pra­
cowały Koła Polskiej Macierzy
Szkomej.

TEATRY i MUZYKA

—  T e a t r  P o ls k i  —  itnje dziś po c e n a ch  
zniżonych po raz os ia tn i  an-.ydowclpną kro- 
tooliwilę  \erne.uiira  p. t. „ A n a n a s *  '/■ pp. 
Jas iń ską ,  i Grabów .kią w rolach kobiecych 
i pp. Kijowskim i Godlewskim w rolacu so­
bowtórów. ft sztę obsady tworzą pp. 8 y -  
s  rzyń-ki,  Kurnakow iez, P a tk o w s ki  i inni. 
Widowisko to. za ró w n ó łl ja k  i jutrzejsze — 
ostatn ie  przedstawienie „Taj -niaiozego Dżem- 
e a “, przeznaczone jws, d la  in te l ig -n c ji  pra­
cu ją ce j .  Ceny zniżone.

—  W na jb liższy  piątek  ukaże się  na 
scenie l eat- u Polsk iego  niąśuiiorto-lne urc j  
dzieło Krasi  fuskie-.ro . .K ie-Uoska Kon.cdja* 
w n k la tz ie  scenicznym  p. M. Godlewskiego,- 
u ję  a w piętnaście barw nych ob.azów . Kolę 
h ra b ieg o  H enryka k reu je  u ta len  ow an j  ar-  
s y s ta  sceny naszej p K. Kij-iwski,  P a n k ra ­
cego —  p. M. Godlewski,  Órciu —  Z. L usz-  
ló w n u  Resztę ob sad y  tw o rz y  c a ły  bez w y ­
j ą t k u  zespół Teatru Polskiego. Oo w spółpra­
c y  zaproszoną została młodzież akadem icka ,  
k tó r a  wypełni sceny zbiorowe. Nowe dmco- 
racj  • przygo.owuje pracow nia m alarsk a  T - P o l -  
skiego . '

—  T e a t r  W i e lk i .  Dziś g r a n a  będzie 'v 
dalszym ciągu nadw yręż  efe.k Łowna i m elo­
d y jn a  op ere tka  Suppa „M odelka* w k i ó “ej 
pj W ikto r ja  Kawecka tworzy niezapomnianą 
k re a c ję  \V ro lach g łó v  nycli zbiera ją  zas łu ­
żone ok lask i  pp. Ja w o ts k a ,  Kozlowsk:- —  
Dowmunt, Sempoliński,  M a r ja iu k i .  _ Z espół  
balotowy poił K ierunkiem  o a lc tm is t iz a  J .  
Cieplińskiego w ykona w akcie  I-yiftf taniec 
włoski „ T u r la n a *  w akcie za„ drugim „Za­
proszenie do ta ń ca * .  Całość u ję ta  w m ało-.  
wnieze ra m y  dekoracy jne.

—  Z  o p e r y .  Zospół operowy przygoto­
w uje arcydzieło Moniuszki „H rab in ę*. P r e -  
nijora zapowiedziana n a  czw artek  30  k w ie ln .

—  Z n a l e z i e n i e  b r o n i  '.V nocy  n a  L8 
b. in.  n a  u l icy  Subocz znal ziono k a ra b in  
sys tem u  rosy jsk iego w e tanie  z l a t n y m d o  
użytku.

—  W y b i c i e  s z y b .  \V nocy na  23  b. m. 
w mieszkaniu Józefa  Paw łow skiego (bzkap- 
lorna 42.)  n iew y jaśn ien i  spraw cy w y n il i  z 
okien w szystkie  szyby.

—  N i e f o r t u n n y  uęn-dek D a. 2 8  >. m. 
schodząc za schodów u p a d ła  z 2  miesięcz- 
nem dzieckiem N Sienk'sw :ezow ra (Kałwa; 
r y j s k a  75) .  W ezw any Ufckrz pogotowia sk o n ­
statow ał ciężkie pobicia całego ciała.

I  T-wa Historycznego.
O d czy t p r o ?. C ho lynlck ego  p.t. 
„K on stan ty  K alinow ski k om isarz  

Litw y w  p o w stan iu  1863 r.‘,

Du. 26 b. m. prof. Chodynicki 
wzgłosił na posiedzeniu miejscowego 
Oddziału Towarzystwa H.stor, odczyt 
na temat: Koustanty Kalinowski Ko­
misarz Litwy w powstaniu 1363 r.

Literatura hisiotyczna oraz pamię­
tniki przedstawiają Konst. Kalinow­
skiego, jako fanatycznego demagoga 
i separatystę. Zródia arch.walne opi- 
nji tej nie potwierdzają. W redago­
wanej przez Kalinowskiego (P0  ̂ b'a- 
łorusku) i rozpowszechnianej „Praw 
dzie Mużyckiej" nawołuje się md 
oo walki z Moskwą, niema tam ha­
seł separatyzmu do _Poi ski, ani 
nienawiści klasowej duszlachnC
polskiej. Przeciwnie K- usiłuje
uzasadnić ówczesnemi stosunkami
soo ecznemi nawet pańszczyzną
w Polsce. Os rze nienawiści jest skie­
rowane przeciw caratowi, k óry uci­
ska cnłonów nańszcz^zna, zabiera-

Ważne dla P T .  P ro feso rów  i kierowników gabinetów c h e ­
m icznych — fizycznych — m ed yczn ych  — p rzyrod n iczych .

Wszelkie aparaty, przybory, instrumenty precyzyjne, optyczne i
miernicze.

1  c u m

dostarcza biuro inżynierskie

CH EMOTFICH NIK A sp. z ogr.  
odp.

K r a k ó w  Rynek 39.

Informacje udziela przedstawiciel: Wilno, liotei G eorge‘a 
Wystawa^ otwaita od 3-ej pp.

w. pę ff*., ^  n
1  T E A T R  P D t 3 KI ^  
&
2  Dz.ś  przedstawienie d.a in t e l ig e n - j i  B  
1 pracujące j  po cenach zniżonych p

| A N A N A S  ^
^  k ro ‘.oelnvila V erne ji/ !a ,  |

0 Poc/ą ek  o a o d r .  S-ej w. Ł

I f p i o  PATRIA!
 ̂ ■ - . .. .. .. i  ̂ .. ..... 1..1. .... ... U ,  a ^

l

0, Tajerrinićiy Dżems i
i i  sztuka Miranda

^  W  piątek prenijera

Nie-Soskakom edia |
J  Z K ia c iń -k iey o .

organ niezależnych, jed y n y  w P o lsce  
tygodnik o zasadach m or.irchicznych 

i faszystowskich.
P ro p a g u je ,  rozpa.ru je  i w y jaśni"  naj 
now sze w span ia łe  zdobycze myśii  eu-  

b  |  ropejskie j ,  dążącej do w ydo być.a  na 
®  m  ro dó w  z nędzy m oraln e j  i in a te i ja lu e j .

W a r s z a w a ,  ul. T ran gu lta  Nr, 3 ' 
T e l .  4 o — 39. P .  K. O. Nr. S S o l .  P ien  

zł. 3 kwartalnie.

W Y P A D K I ,  |

T E A T R  W I E L K I .
występy

Wiktorji Kaweckiej
D z i ś

o d e l k  a
operetka S  ippe 

P o cz ą !ek o g . 8-ej

i
i

niem rekrutów, prześladowaniem ) a  
wiarę unicką.

Lud białoruski idei Kalinowskiego 
nie zrozumiał, odezwy często składał 
w lęce władz rosytskich. K. separa­
tystą nie był, protestował przeciwko 
podporzą ikowanin Komisarza Litwy' 
Rządowi Narodowemu w Warszawie 
nie w imię haseł separa^stycznych, 
ale z powodu różnicy w poglądach 
społecznych, uważając że Rząd war­
szawski składa się z żywiołów kon- 
sei waty wnych. Mimo te różnice po­

słusznie wykonywał zarządzenia Rzą­
du Narodowego.

Po zaaresztowaniu Gieysztora K. 
wraz z Tytusem Galewskim stanął 
na czele całego powstania na Litwie. 
Mimo niebezpieczeństwa nie chciał 
latować się ucieczką. Aresztowany 
wskutek zdiaJy, wykazał przed ko­
misją śledczą wielki haft ducha. Nie 
chciał , nikogo - ydawać, uważając 
szpiegostwo za rzecz antyspołeczną 
i niegodną człowieka uczciwego.

W obszernycn swych zeznaniach 
wskazywał na pizyczyny wybuchu 
powstania na Lii wił, trudności rusy­
fikacji Litwy, zanim Rosja nie zjedna 
warstw wykształconych społeczeństwa 
polskiego, wreszcie na mocne wę­
zły łączące Litwę z Polską.

Zeznania K. są pięknem świade­
ctwem szlachetnej i mocnej indywi­

dualności z r. 1363 i zaprzeczają le­
gendzie o jego ' separatystycznem 
stanowisku wobec Polski ’ .

N owości , wyd ?;wn ic ze-
— R ain er  M arla RUke. „ P o ­

wiastki o  panu 3 o g u J. Przekład 
Marji C7abanównej i Wito!da Hulewi­
cza — z 3S go tysiąca wydania ory­
ginalnego za zezwoleniem autora 
Zdobił winjetami J. Holiak. Warsza­
wa. U Wito!da HMewicza. 1925.

— „Revue ' Ekonon?ique de  
S u e d e “. Wydawnictwo Sztokholm­
skiego mi nsterstwa spraw zagranicz­
nych. Wychodzi co tizy miesiące. Ża- 
wieia najpełniejsze i najbardziej źró­
dłowe informacje tudzież tabiice sta 
tystyczne oo yczące fmansć w, prze­
mysłu handlu. Zwracamy uwagę na 
to wydawnictwo z racji zawartego 
przez rząd Rzeczypospolitej traktatu 
handlowego ze Szwecja

—  „F&ie“. Pod tym tytułem za­
czął ukazywać się, wydawany i reda­
gowany w Sopotach miesięcznik ar­
tystyczno-literacki —  nie tęgi. Niech 
za jaróokę posłuży pierwszy lepszy 
czterow.ersz, np. „Grzeją się w słoń­
cu piaski złote, szare... Lubieżnie TOê

Wilińskiemu uwydatnić niezwykłe 
piękności muzyki Glucka, subtelnoś­

c i ą  swą szczególnie trudnej z pow o­
du tak odmiennego stylu swego od 
współczesnej nam twórczości.

Koncerty.
WieUoczwaitkowy W ieczór A4u- 

zyki Religijnej poświęcony był wyko­
naniu „Stabat Mater" Emanuela As- 
torgi, jednego — jak zdaje —  dzieła 
•które się dotąd przechowało ze spu ś­
cizny tego Kom pozytora liiszjhanskie- 
g o  z początku 18 w., loedy jeszcze 
łraoycja muzyki religijnej, doprowa­
dzonej do p.awdziwego rozkwitu w 
siedemnastein stuleciu, była bardzo 
żywotną i niezepsutą przez wtargnię­
c ie  do niej stylu operowego, nad usu­
nięciem którego podjętą została |pra- 
ca oa  K o ń c a  ubiegłego stulecia.

Prawdziwie poważny utwór Astor- 
gi obfituje w wielkie piękności mu­
zyczne, trochę trudne do ujęcia, przy 
pierwszorazowem wysłuchaniu, pizez 
publiczność nieoswojoną w tak od­
rębną muzyką o melodjach, opartych 
na tonacjach archaicznych często 
oblamowanych roootą konlrapukuty- 
czną i Harmonizowanych odpowiednio 
do czasu powstania tego dzieła.

Yl/iclka są jednak wdzięczność 
należy inicjatorom za zapoznanie nas 
z utwoiem tak wartościowym, mają­
cym dotycticzas znaczenie nie tylko 
historyczne.

Wykonanie pizez chór ,,Lutni' 
i orkiestrę, z  udziałem tak wybitnych 
sił wokalnych jak: K. bwięcicka, Ad. 
Skowrońska, M. Pcrkowicz i J. P o ­
piel. pod wodzą dyrektom A. W-jtfe- 
żynskiego, mogło zadowo.ić każdego 
miłośnika muzyki, albowiem w wielu 
momentach wzuosita sję do p iziomu 
wyższego artyzmu, a w końcowej 
fudze wprost zaimponowało dokład­
nością i siłą wyrazu.

Względnie łatwiejsze zadanie mie­
li wykonawcy z prześlicznym i łat­
wo uoslępnyin puidicznośći utworem 
Moniuszki „Oto drzewo Krzyża", na 
chór i solo, or2z w psalmem „Nad 
obcą rzeką", na chór, trochę po ope­
rowemu traktovaneikompozycji G o u ­
noda. Oba te dzieła, wykonane z 
akonipanjamentem wybornym J. Ż e b ­
rowskiego na tishaimouji i pod dy­
rekcją A. Wyleżyńskiego wypełniły 
drugą część koncerm, którego war­
tości artystyczne zasługiwały, stanow­
czo, na większe zamteresowanie i 
udział publiczności.

Sp

Bronisław Huberman należy do 
tych niezmiernie rzadkich wyjątków, 
których mebezp:eczne „cudowne 
dzieciństwo" me przeszkodziło osiąg­
nąć najszczytniejszego artyzmu od­
twórczego. Obecnie niepospolite mi- 
sfrzowstwo Hubermana doszło już— 
zdaje się.— do wyżyn nieprzekraczal­
nych, jedynie tylko taientom zjawis­
kowym dostępnych. Tylko ze względu 
na większość czytelników, szukają­
cych przedewszystkiem techniki wir­
tuozowskiej. obowiązującej każdego 
koncerianta, nadmień ani, ze o słab­
nięcie stroną techniczną przez wiel­
kiego artystę doprowadzone do ta­
kiej doskonałości, kiedy łatwość wy­
konania największych trudności po­
zwala zupełnie zapomnieć o strome 
fizycznej, dając możność napawania 
się najczystszą muzyką, niczem nie- 
zantąconą.

Nojgłównieszym jednak walorem 
Hnoermana jest niezwykłe zżycie się 
z wykonywaną muzyką, sprawiające 
często wrlżenia bezpośredniej impro­
wizacji nie mającej jednak żadnych 
znamion samowoli, tylko wielkiem 
poczuciem styiu i umiarem artystycz­

nym kierowanej. Sztuka odtwórcza 
Hubermana zadziwia wręcz dosko­
naleni skojarzeniem wszelkich czyn­
ników. Głębokie uięcie muzyki, szcze­
re uczucie, wolne od płytkiej tkli­
wości, prześliczny ton w najrozleg- 
lejszem i najsubtelniejszem stopnio­
waniu dynamicznem, w połączeniu 
z nieskazitelną czystością fechniczną, 
tworzą całość doskonale zharmoni­
zowaną.

Najzupełniej godnym wielkiego 
skrzypka okazat się towarzyszący mu 
w podióży toitepjanista Siegfripd 
Schuitz, w y ś m i e n i t y  partner w sona­
cie (Kreutzerowskiej) Beethovena, 
odegranej prawdziwie z niezrówna- 
nem wykończeniem szczegółów oraz w 
ujęciu m o.ni mentalnej kompozycji, 
najzupełniej zgodnem z tradycjami 
stym. charakterystycznego dla' jej 
nieśmiertelnego twórcy. Doskonalsze­
go odlwoizenia tego arcydzieła trud­
no sobte nawet wyobrazić.

Niemniej świetnie wyszedł akorn- 
panjament do sztuk soiowyciif szcze­
gólnie wart wyróżnienia znany z 
trudności przekład iortepianowy akom- 
pmjumentu orkiestrowego do k o *  
ceriu Mendelsso ma. Znakomity utwór 
ten, tak —  zdaje się —  niełitośclwie

ograny przez wszystkich skrzypków, 
w orzepięknej interpretacji mistrza 
Hubermana znowu zajaśniał bogact­
wem swych zalet niespożytych.

Należymy do zasaamczych prze­
ciwników wszelkich przeróbek fone- 
pjanowych arcydzieł Szopena na jamę 
bąaź irme instrumenty i dlateoo 
wolelibyśmy nie spotkać ich w pro- 
grami; aiUsty, mającego taki bogaty 
repeituar sztuk prawdziwie skrzypco­
wych. Jedyne to życzenie, jakie moż­
na mieć wobec koncertu, który na 
zawsze pozostanę w pamięci, jako 
jedno z najpiękniejszych wrażeń e s ­
tetycznych catego życia, albowiem 
gia obu artysłów daje zespół najdo­
skonalszy.

w odpow/edzi na liczne pytania 
osóu, mniej obeznanych z literaturą 
muzyczną, wyszczególniam utwory, 
uprzejmie wykona.le nadprogramowo; 
„Mazute:<“ Zaizyckie^o, „Ave Maiia" 
Schu rerta, „R o n Jo  czarownic" Baz- 
zmiego i „„Romanza Anda.usa", Sa- 
rasattego.

Michał J o z e f  w
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je wilgotna fala: T o  niby drzemie. fo 
żądzą zapala —  Jak smok nim schło- 
me s«vą biedną ofiarę..." ■ usracje na 
tymże poz'omie.

—  vV „Przeglądzie P o w s z e c h ­
nym * (za kwiecień) zwraca uwagę 
artykuł prof, O. Haieckiego „Histo­
ryczne znaczenie wznowienia nuncja- 
turX w Polsce* tudzież dalszy ciąg 
bardzo ciekawego studjum B. M. G o ­
dlewskiego o mistycyzmie cesarza 
Aleksandra I-go. W  ocenie „Przedwio­
śnia* Żeromskiego dochodzi p. Bed­
narski do wniosku, że ostatnia po­
wieść fatalnie nie udaia się znakomi­
temu pisarzowi: nie pod wzglądem 
artystycznym gdyż jest pod tym 
względem przednia, lecz dlatego, że 
wbrew intencji autora, wprost na­
brzmiała jest wołaniem o rewolucję 
komunistyczną. *

—  „ W o ln o ść *  przynosi w trze­
cim zeszycie lV-go roku swego ist­
nienia opis świąta Dowborczyków 
w Nieświeżu wraz z fotografją zbio­
rową zarządu wileńskiego okręgu sto­
warzyszenia Dowborczyków. „Woi- 
ność wychodzi w Poznaniu jako or­
gan związku oficerów rezerwowych 
ziem zachodnich Rzeczypospolitej.

—  „C zy n  M ło d z ie ż y * .  W W ar­
szawie ukazał się pod tym tytułem 
pierwszy, na miesiąc kwiecień, ze­
szyt miesięcznika będącego organem 
komisji oddziałowej warszawskich kół

młodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

— „N ation al-Z eitung", jeden z 
nączelnych organów prasy szwajcar­
skiej poświęcony handlowi i przemy­
słowi, wychodzący w Bazylei, wydał 
wielki specjalny numei mający ra  
celu zapoznanie Szwajcarów z Polską 
i utorowanie drogi dla przyjacielskich 
a osobliwie nandiowych stosunków 
między Polską a Szwajcźrją. Artykuł 
wstępny w formie lisiu do naczelne­
go rcdakiora gazety skreślił p. Molta 
dyrektor departamentu politj-cznego 
Rady Zwązkowej. Idą dalej artykuło­
we słudja p. ministra Sarzyńskiego, 
naszego posła w Bernie p. Modze­
lewskiego, naszego konsula w Zury- 
enu j.  Czaplickiego, ministra Kiedio- 
nia, pp. A. Wieniawskiego St. Sko- 
niecznego, St, Świętochowskiego, i 
innych tudzież wielu wybitnych Szwaj­
carów.

<§» <€♦ &  4§> 4 *  *Z+ <$► <§►

Ze świata.
— S t r a c h  p rz e d  fa t a ln ą  13-ą. 

Na całym świec.e (kulturalnym!) pa­
nuje mocno zakorzeniony strach 
przed 13-ką. W  krajach europejskich 
często się zdaiza, że ludzie me chcą 
mieszkać w demu pod numerem 13, 
lub w pokoju hotelowym pud tym 
numerem. W  Ameryce sptsw a przed/

stawia się jeszcze goizej, zdarza sie 
bowiem, że w drapaczach, liczących 
20 pięter i więcei, nie ntożna wy­
nająć 13-go piętra. Tak np. w Fila- 
deltji prawie wszystkie 13-ie pięira 
świecą pustką. Pewien dowcipniś 
zaproponował, by w przyszłości nad 
12-em piętrem budowanoodrazu 14-te.

—  Głód n is z c z y c ie l .  Panujący w 
sowieckiej Rosji głód dał możność 
tamtejszym uczonym przeprowadzenia 
wielu obserwacji, niemożliwych cio 
uczynienia w innych krajach.

i tak znany profesor tizjologji dr. 
Iwanowski zbadał 2 1 1 4  osób i do­
szedł do ciekawych wniosków.

Z powodu długotrwałego głodu 
ludzie tracili na wadze, która w 
niektórych wypadkach zmniejszała 
się nawet do 30 proc. Najpierw zni­
kały zapasy tłuszczu, potem zanikały 
mięśnie, wreszcie wątrona, a kiszki 
pokrywały się wrzodami.

Dr Iwanowski zaobserwował, iż 
długohwały głód wpływa na wzrost 
człowieka. I tak wysokość mężczyzn 
zmniejszała się przeciętnie o 6,5 mi­
limetra, u kobiet zaś od 3 — 5 centy­
metrów.

Zmieniała się również forma 
kości.

Twarz przybierała owalny rozmiar 
jakby rozszerzyły się kości policzko­
we, natomiast głowa stawała się 
znacznie mniejsza

Uv\łosienie również doznawało

poważnych strat, włosy zmieniały 
kolor i wypadały, a skóia poczynała
się łuszczyć i traciła swą elasty- J  N a g r o d z o n a  z lo t e in ]  m e . |
cznosc. . ' . , 9  d alam i w  Paryżu, £ B o r-  *

Organizm suwa; się bardzo mało v d e a 0 |  W a r s z a w i e  
odporny, a najmniejsze zadraśnięcie £  _> t ^  ,
jątrzyło się i stawało się niebez- ♦  KCKtyi. ł D ysty l.  I a ro w a  ^

pieczne- . t E I Fa M fil ? ti " ŁSzczególnie ziovvrogo odbił s ię  I  j f .  J  $| |1 y  \|| ^  ||
głód na ciężarnych matkach, wyda- $  .
wały bowiem na świat mai twe $  e l A Ł A
potomstwo luo rodz.ły przed czasem. 4  W I S N J G W A

JARZĘBIAK 
Likier FARAON
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i  t t t M g  zskłotl ztejssy ziemi MieifcKitJ |
Sezony letnie oa 1 maja do 1 października g g

Kąpiele siirczano-słone i mułowe, wodolecznictwo, le­
czenie e.ektrycznością, leczenie światłem,kąpiele słoneczne

n o t - i / n *  S.taęła kolejowa Kielce, skąd 
* automobilami do zakładu  
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JEŁ

P R i  E T A R  fi
n a w y k o n a n i e  i n s t a l a c j i  k a n a l i ­
z a c y j n e j  i w o d o c i ą g o w e j  dl a 
kl i p' k  U .S .B .  w  Wi l n i e  na 

A n ł o k o i u

a) pedrjatrycznej 

- b )  otolaryngologicznej

w  budynkach Nr. 2 i 8 Szpitala W o j­
skowego.

przetarg odbędzie się w dniu 9 
maia o godz. 12 w Delegaturze 
Rządu (Okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych! w  pokoju Nr. 78 pl. 
Magdaleny Nr. 2 w Wilnie.

Przy złożeniu oferty wymagane 
jest wadjuin w wysokości to o o  zł., 
które może być złożone w papierach 
państwowych, w pożyczce kolejowej, 
w akcjach Banku Polskiego i t.p.

Wadjum przed złożeniem oferty 
należy uiścić w buchaiterji Okręgo­
wej Dyrekcji Robót Publicznych, a 
dowód złożenia dołączyć do oierty.

Szczegóły przetargu, warunk;. i 
wymagane kwalifikacje oferentów, 
wgląd do projektów, przedmiar ro­
bót, ogólne i szczegółowe warunki 
onowiązujące pi zedsiębiorców przy 
prowadzeniu tych roróf otrzymać 
możne zz zw n tem  kosztów w Okrę­
gowej L ;i rekcji Robót Publicznych 
pokój Nr 83.

O kręgow a Dyrekcja Robót Publi­
cznych zastrzega so h ;e wybór oferenta, 
uzależniając od fachowych i finanso­
wych zdo'ności przedsięb;orslw. zgła­
szających się do przetargu.

Delegatura Rządu 
(Okr. Dyrekcji Robót Publicznych) 

w Wilnie
Dn. 25 kwietnia 1925 rokuL. ćz. 2134 B.

D y r e k t o r

N A S I O N A
w arzyw ne, k w ia to w e  i pa: tewne 

p i e r w s z e j  j a k o ś c i

S i  S lad fali is  Mieczyki
wielkokwiatowe

w wyborowych kolorach
Dolecą zakład ogrodowy

W E L t R

ELEGANCKI SALON 
M U  D

„ M a iso n  H o m l i e "
W,-Pohulanka 16-4.

P O L E C A M Y  E L E G A N C K I E  
M O D E L E

KAPELUSZY
O R A Z

SUKNIE, BLUZY, SZLAFROKI

i W Y K W I N T N A  B I E L I Z N A

m n B a r a & n & i

PJ f f  M  ^^Zjednoczone Fabryki Maszyn^ 
Towarzystwo Akcyjne

Oddział: C. B lum w e i Syn 1
B Y D G O S Z C Z - W r L C Z A K

ntj i - p p  i W fM l

Poleca ts. Łokuciewsk: i S-ka
Wilno, Mickiewicza 42.

m
rjiH

Przedstawiciel na wojew, W.ieńskie i Nowogródzkie;

Skład maszyn Zygmunt Nag-odzki
a r S3

Prospekty i kosztorysy bezpłatnie. Na żądanie wizyty inżynierów

M m

'M

W 1 K W I N T N F.

Sunie n3U'ai3

(w  ptideł kach z sitkiem) 
jed y n y  w y p ró b o w a n y  śio dek  u suw ający

bezpowrotnie POT i n i e m i ł ą  w o ń
n ó g  i ,  p a c h

Laborat. C h em . Farm . „Ap. K O W A L S K I " ,  W arszaw a, ul. M io do w a 5.

iIr

r ą k ,

Gotówkę na
procenta  loku je  na jd o-  
godnie ,  z g w a r a n c ją  
b trozo m ocn ą  D o m  
H -K Zaclięt .i  P o rto w a  

6 — D. Te! .  9-05.

Z G U B .  zaśw iaoczenie  
demobilizacji  z.a Nr. 
2243,  wystawione p u c z  
13 p, U ł .  Wileńskicii  
na imię Stibdziaka J ó  
zeia, zamiesz. przy hi. 
G arb arsk ie j  Nr. 7 m. 8. 
unieważnia  się.

S łyn nych S Z W E D Z K I C H  zjednoczonych fabryk m echan icznego 
o b u w i a

„ L n s l k n "  & J o r d s k o "
„ C a r l s s n n "  & „ M a t k in11

J U Ż  N A D E S Z Ł Y

k tlNasiona na sezon wiosenny!! 1
i
♦

r
D o g o d n e  warunki p ła tn o ś c i  |

Wyłączna sprzedaż

D o m  I iandlow o- 
K om isow y

W IL N O  
ul. n o c k a  U .  

T e le fo n  436.

Owrs a
Saradeli
Wyki
Łubinu
Koniczyny

P o le c a  Spółdzielnia R o ln a  K re so w e g o  
Związkn Ziemian

4
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BACZNOŚĆ AUTOMOS1L1ŚCI!

P O S Z U K U J E M Y  P R Z E D S T / W I C 1 E L 1

n a  W i l n o  i o k o l i c e  

z  branży  sa m o c h o d o w e j ,  z w y ro b io n y m i stosunkami w  kotacu

R E  S I S  T A
S z k l a n e ,  o g n  ż-o t r w a ł e  

n a c z y n i e  k u c h e n n e  
D o od dania  w yłączna sprzedaż na 
W o je  wódz,Iwo Z głoszeń  iahurlow ników  
o rauży  po rce iano w o -szk lan e j  z zapo- 
dan.e in i c fe re n c y j  i rodzaju  nw aran 
cji prze jm u je ;  ^dolf Ehrlich, K rak ó w , 
L e g jo n ó w  14. G e n .  Przedsf.  Praskich 

Hut Szklanych, Sp . Akc

D o któ r I Kobieta-lekarz

D . Z^ldowicz Zofja Zeldowicz
Przyjęć. 9 - - 1  i 5 — 8 | 9 — l o  i 12— 5.

C h o ro b y  kobiece  oraz spec. weneryczne 
m o cz o p łc icw e  i skórne, 

ul .  M ickiew icza Nr. 24  (obo k  hot .  B r is to l)

X
O t r z y m a n o

sportow ych, ew en . ,  z v ła s n y n i  sk .epem  i w arsztatem tepera-  j  ^  »  A  t

. “s ®  T s s s Ł I  iftailtił} zaffliBltae *
W .ln o ,  ul- S a d o w a  S 

istnie je  od 1860 r.

P ro s im y  o pośpieszne zg łaszanie  się.

„POLSAAY* Sp. Akc. Warszawa, Nowy Świat 21. 

R ep rezen tac ja  lirm: M E R C E D E S  —  I JDIAN —  C H R Y S L E R

x x
I  W o ś ?  brma pw^ranliil? 8
k  X

isa!
D G

wszystkich
P I S M

O g ło sz e n ia ,  nekro- I 
logi i ró żne  rek 'aniy 
najw ygodnie j  ruł it- 
wTe zi pośrednict­
w em  b iu ra  rek la­
m o w e g o  S t .  G r a ­
b o w s k i e g o  w W il­
nie ni Garbaisk.r  

ró g  Mickiewicza 
Nr ' l.

Poleca śię pierwszorzędny  
pensjonat , , V I L L A  R O M A f  
naprzeciw morza, otw arty ca­

ły rok.
Właściciel Maffei. Viareggio 

( W Ł O C H Y ) .

Amiszerka Dr. G. W o l f  s o n
W .  S m i a ł o w s k a  W en ety czn c ,  m oczo-
przyjmuje od aodz. płciowe i skonie, ul.

■ • I 1 do 19. .Mickiewicza W ileńska 7.
4 6  m. 6

Wydawci w zastępstwie współwłaścicieli —  b i a m s ł a w  M a c k ie w ic z .  Redaktor odpowiedzialny Z e n o n  Ł a w iń s k i . Drukar.ua „\V\dawmctwo W .!ensk 'e“, Kwaszelna


